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CO N IE  O G LĄ D A JĄ  K U L IS Ó W  

D israeli

N p .  3 1 0  A W a rsza w a , t z w a r le k  30 w rześn ia  1937 r. R o k  X I ,

( Ostatni dzień pobytu I ł  Duce iv Berlinie

A r m i a  T r z e c i e j  R z e s z y  d e f i l u j e
p r z e d  M u s s o L n i m  i  H i d e i e m

Proces inż. Doboszyńskiê
rozpatrywany bądcie w połowie grudnia r. b.

B E R L IN , 29. 9. W  o s ta tn im  
d n iu  sw ego  p o b y tu  w B e r lin ie  
M u s so lin i w  to w a rz y s tw ie  m in i­
s t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  z łoży ł 
w ie n ie c  n a  G ro b ie  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie rz a ,

F E  Z Y  - R O B I E  
4 l E £ N i ) M G C O  Z O Ł h l F R Z A

P r z t j a z a  II D u ce  u lic ą  U n te r  
d en  L in d e n  o b se rw o w a ły  w ie lo ty ­
s ię c z n e  tłu m y  p u b lic z n o śc i. 
W śró d  u ro c z y s te j c iszy  M u sso lin i 
z ło ży ł n a  G rob ie  N ie z n a n e g o  żoł- 

• n ie r z a  w sp a n ia ły  w ie n ie c  p rz e p a ­
s a n y  s z a r f ą  o  b a rw a c n  n a ro d o ­
w y ch  w ło sk ic h . W ien iec  n io s ło  
szen c iu  ta s z y s tó w  i sz e śc iu  po d ­
o fic e ró w  R e ic n s w e h ry  W  c h w ili 
s k ła d a n ia  w ie ń c a  k o m p a n ia  h o ­
n o ro w a  s p r e z e n to w a ła  b ro ń , a  o r  
k ie s tr a  o d e g ra ła  „G io v in ezzę“ i 
h y m n  n iem ieck i 

P o  z ło ze n iu  w ie ń c a  M u s so lin i 
p o w ró e d  n a  k ró tk o  do P a ła c u  
P re z y d ia ln e g o , s a a d  n a s tę p n ie

w ra z  z  K an c le rzem  H itle re m  u d a ł 
u ę  n a  w ie lk ą  d e f i la d ę  a rm ii  n ie - 
n ie c k ie j.

2 0  T Y S  O S Ó B  
N A  T R Y B U N A C H

O d g o d z in y  7 -e j ra n o  u lic a m i 
B e r lin a  p rz e c ią g a ły  o d d s ia ły  w oj 
ska , k ie r u ją c  s ię  n a  m ie js c e  p rz e ­
g lą d u , sk ą d  n a s tę p n ie  ro z w in ie  
s ię  d e f i la d a . J a k  o b lic z a ją  s a ­
m y ch  ty lk o  o d d z ia łó w  p ie sz y c h  
p rz e m a sz e ro w a ło  30.000 lu d z i. O d 
w czesn eg o  r a n k a  w zd łu ż  t r a s y  
g ro m a d z iły  s ię  tłu m y  p u b lic z n o ś ­
ci.

N a s p e c ja ln ie  zb u d o w a n y c h  t r y ­
b u n a c h  z n a la z ło  m ie js c e  20.000 
osób. W  lożcch  p rz e d  try b u n a m i 
z e b ra l i s ię  cz łonkow ie  rz ą d u , a t-  
ta c h e s  w o jskow i, p rz e d s ta w ic ie le  
p a r t i i  n a ro d o w o  - so c ja lis ty c z n e j 
i  p ra s y . W  s p e c ja ln e j  loży , w  o to  
czen iu  g e n e ra l ic j i  n ie m ie c k ie j za ­
s ied li m a rsz . B ad o g lio  i m a rsz . 
v o n  B lo m b e rg .

O godz. 10-ej g d y  o d d z ia ły  u-

s ta w io n ę  by ły  do p rz e g lą d u , n a d ­
je c h a ł  H i t le r  i M u s so lin i. N a  ro ­
g u  U n te r  den  L in a e n  i W ilh e lm - 
s t r a s s e ,  M u s so lin i i H i t l e r  u a a l i  
s ię  p ie szo  n a  p rz e g lą d  od d z ia - 
iOW. P o  p rz e g lą d z ie  o b a j sze fo ­
w ie rz ą d ó w  z a ję i i  m ie js c e  w sp e ­
c ja ln e j  loży  h o n o ro w e j.

D E F I L A D A
O godz. 11.20 ro zp o czę ła  się  de­

f i la d a .  O tw o rzy ły  j ą  p o cz ty  cho- 
r ą g  w iano  w sz y s tk ic h  p u łk ó w  
R eichsw ehr.y , d a le j m a s z e ro w a ły  
o d d z ia ły  p ie c h o ty , k a w a le r i i ,  zm o­
to ry z o w a n e j a r ty le r i i ,  lek k ie j, 
c iężk ie j i n a jc ię ż sz e j i o d d z ia ły  
s p e c ja ln e .

W A R C f c A  M O T O R Y
Po p rz e m a rs z u  o d d z ia łó w  m a ­

r y n a r k i  n ad  try b u n a m i z a w a r ­
czały  s i lm k i. R ozp o czę ła  s ię  d e f i - i  
la d a  lo tn ic tw a . K o le jn o  w  w ie l­
k ich  k lu c z a c h , n isk o  n a d  tr y b u n a ­
m i p r z e la tu ją  e s k a d ry  sam o lo tów ; 
m y ś liw sk ic h , p o śc ig o w y ch , w y- j 
w iad o w czy ch , a  w re sz c ie  z o g łu - j

s z a ją c y m  h u k ie m  m oto rów  ciężk ie  
bom bow ce.

P o  d e f i la d z ie  lo tn ic tw a  u k a z u ją  
s ię  b a ta l io n y  w o jsk  p a n c e rn y c h . 
O godz. 13-ej o s ta te c z n ie  o d d z ia ły  
n ik n ą  w  k ie ru n k u  m o s tu  C h a rlo t-  
te n b u rg .

D e f ila d a  sk o ń c z o n a .
M u s so lin i i H i t l e r  ro z m a w ia ją  

jeszcze: przez p a rę  chw il z  m a isz . 
v o n  B lo m b crg iem  i g e n e ra l ic ją ,  
poczem  w śró d  e n tu z ja s ty c z n y c h  
okrzyK ow  tłum ów ' u d a ją  s ię  do p a ­
ła c u  k a n c le rsk ie g o .

KRAKÓW, 29 9. W yznaczono już 
listę, z której podvzas ..ajbliższej k a ­
dencji ło sw an *  będą ław y przysię­
głych dla procesów odbyw ających się 
w  Krakowie.

Z listy tej nęd z i; również wyloso­
w ana ław a Krzysięgłych, k tóra rozpa­
tryw ać będzie pow tórnie proces inż. 
Doboszyńskiego.

Lista rozpraw  przew iduje na naj­
bliższą kadencję 2o rozpraw . Term iny 
rozpraw wyznaczone do dnia A grud 
nia b. r. Proces inż. Doboszyńskiego 
odbędzie się więc oo tym  terminie, 
najprawdopouobniej około połowy 
g .jo n ia .

Lista przysięgłych zaw iera 30 naz­
wisk. Są t«, jak w idać z niżej poda­
nej w większości emeryci. Sędziami 
przysięgłymi zosiali:

Konrad Aksan, em. płk., W alery 
K/okay, tm  mjr,, B .uno Jese.ort, en 
dyr. Izby 'hand low ej, Karo D obrzyń­

ski, b. prof. girnu., Stanisław  Hoffman 
b. dyr. banku, Win en ty  Hartm ann, 
em. raden skarbowy, Tadeusz K, emcz, 
em. prof., Bolesław W rtyka D ąbrow ­
ski, ćm. iadca , A leksandu Bilat, em. 
proi., W ładysław  Krupski, em. radca, 
W ładysław  Dziew ońsk!, em. radca, 
Kamil Jakesch, tm . p łk , Zygm unt de 
Barbaro, em. ppulk, Edw ard Chmie- 
larczyk, em  t.adradca skarbow y Jan 
Dudkowski. em. prof., Kazimierz Koch­
mański, em. radca, Aatoni Hildebrand, 
właśc. domu. J a r  Bielawski, em. płk., 
Feliks Kołodziejczyk, em. mjr., Mikołaj 
Jędrusiak en kierownik s z k ó ł ” a ■ 
deusz Kępiński, em. starosta, V.racław  
Fara, em, generał, Aleksander Koper­
ski, em. urzędnik, Józei Bęa7'KU“'icz. 
em. prof., W łodzimierz Ossay Bińkow- 
ski, em. pik., Fenks Giowacid, em. sę 
dzia, Edward Codziejo ,vski, em kpi., 
Karol rereiza, em. urzędnik, Boiesła\ 
Jawornicki, dyr '•półki. Marian Stani­
sław  A ugustyn, em. płk

Po całonocnej rewizji
O p i e c z ę t o w a n o  k s i ę g i

Kurator rżąc o w y  n? ul. S m u lik ow sk iego

5 tys. osób brało udział w  spisku
przeciwko czerwonym władzom haarytu

K alendarz Jako klucz szy fru
M A D R Y T , 29. 9. W b re w  po ­

p rz e d n im  z a p rz e c z e n io m  o k a z u je  
s ię  o b ecn ie , że  sp is e k  p iz e c iw k o  
g e n . M ia ja  i c ze rw o n y m  w ła ­
dzom  m a d ry c k im  z a to c z y ł b a r ­
dzo  sz e ro k ie  k rę g i o b e jm u ją c  o-

koło 5.000 osób.
D o ty c h c z a s  a ie s z to w a n o  108 o- 

só b  sp o ś ró d  k ie ro w n ik ó w  sp isk u . 
W śró d  a re s z to w a n y c h  z n a jd u ją  
s ię  o f ic e ro w ie , u rz ę d n ic y  p o lic ji 
i s z e re g  osob  c y w iln y c h . S p isk ó w -

M a r s z .  S m i g ł v - R v c ł z
o b y w a te lem  h on orow ym  C zęstoch ow y

P A T  d o n o s i :  R a d a  m ie js k a  w  
C zęsto ch o w ie  n a  w c z o ra js z y m  po  
s ie d z e n iu , je d n o g ło ś n ie  n a d a ła  
M a rsz a łk o w i Ś m ig łem u  - R y d zo ­
w i o b y w a te ls tw o  h o n o ro w e  m .a -

s t a  C zęstochow y .
Z t r e ś c i  w iad o m o śc i w y n ik a ło ­

by , że z a  w n io sk ie m  g ło so w a li 
ró w n ie ż  r a d n i  k o ła  S tro n n ic tw a  
N a ro d o w eg o

Z n a m i e n n y  o k ó l n i k
M m istrza Spraw  W o js k o w y ch

M in is te r  s p ra w  w o jsk o w y ch  
o g ło s ił  o k ó ln ik , w  k tó ry m  n a k a z u ­
je ,  a b y  o f ic e ro w ie  z a jm u ją c y  s t a ­
n o w isk a  w  ży c iu  cy w iln y m  doko­
n a l i  w  c ią g u  m ie s ią c a  w y b o ru  
m ięd zy  p o rz u c e n ie m  s łu ż b y  w o j­
skow ej i p o z o s ta n ie m  n a  s ta n o w i­
sk a c h  c y w iln y c h , a p o rz u c e n ie m  
s ta n o w is k  cy w iln y c h  i p o w ro tem  
do s łu żb y  w  a rm ii .

C elem  le g o  o k ó ln ik a  j e s t  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  w y ra ź n e j l in i i  po­
dz ia łu  m ięd zy  o f ic e ra m i p o z o s ta ­

ją c y m . n a  s ta n o w is k a c h  cy w il­
n y c h  a  o f ic e ra m i w s łu ż b ie  czyn ­
n e j.

cy, j a k  s ie  o k azu je , p o s łu g iw a li 
s ie  k a le n d a rz e m  ja k o  k lu czem  do 
sp e c ja ln e g o  s z y f ru , za p om ocą  
k tó re g o  p o ro z u m ie w a li s ię . B y li 
o n i p o d z ie le n i n a  se k c je  i  p o d o d ­
d z ia ły , o d p o w ia d a ją c e  la to m  i 
m ie s iąco m . K ażd a  s e k c ja  s k ła d a ­
ła  s ię  z  365 o sób . S p isk o w cy  po ­
s ia d a li  sw y ch  m ężów  z a u fa n ia  w e 
w sz y s tk ic h  g a łę z ia c h  a d m in is t r a ­
c ji.

C elem  sp isk u  by ło  w y w o łan ie  
z b ro jn e g o  p o w s ta n ia  p rzec iw k o  
czerw o n em u  rz ą d o w i i u ła tw ie n ie  
w o jsk o m  g en . F ra n c o  w k ro c z e n ia  
do s to lic y . W ład z e  p o lic y jn e  p ro ­
w a d z ą  e n e rg ic z n e  i n e rw o w e  
ś led z tw o . W śró d  c ze rw o n y ch  
w ła d z  w M a d ry c ie  p a n u je  c a łk o ­
w ita  p a n ik a . N ik t m e  j e s t  pewmy 
czy n a w e t p ro w a d z ą c y  ś led z tw o  
n ie  s ą  sp isk o w cam i.

G en. M ia ja  w y p ła c ił p o lic ji , 
k tó r a  w y k ry ła  sp rz j'3 ię że r .:e , n a ­
g ro d ę  p ie n ię ż n ą  w  w y so k o śc i 5 
ty s ię c y  se tó w .

W e w to re k  o g. 2 p p o ł. in s p e k ­
t o r  M aieazew sK i, r a d c a  SkarbeK  
i  u c z ę a n ik  N o w ack i p rz e p ro w a -  

1 d z ili - z  ra m ie n ia  K o m is a r ia tu  
R ządu, re w iz ję  w  tu m a c h  Z w iąz- 
tu  N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ie g o  

; przy  u l ic y  S m u lik o w sk ie g o  1. R e ­
w iz ja  t r w a ła  dc g o d z in y  3 n a d  
ra n e m  w ś ro d ę .

W  w y n ik u  lu s t r a c j i  w y k ry to  
s z e re g  p o w a ż n y c h  n ie d o k ła d n o śc i 
k a so w y c h  W  k a s ie  z a m ia s t  g o ­
tó w k i z n a le z io n o  p o k w ito w a n ia  
n a  d y s k re tn e  p o ży czk i u d z ie la n e  
cz łonkom  z a rz ą d u , n a  su m ę  24 
ty s ię c y  z ło ty c h . R e w iz ja  u s ta l i ła  
ró w n .e ż  i e  cz ło n k o w ie  z a rz ą d u  
p o b ie r a li  w y so k ie  w y n a g ro d z e n ia  
o d b y w a li p o d ró ż e  n a  k o sz t Z w iąż  
k u  i t .  p . W y n ik iem  ta k ie j  g o sp o ­
d a rk i  było p rz e k ro c z e n ie  bu d źe l u 
w y d a tk ó w  a d m in is t r a c y jn y c h  o 
200.000 z ło ty c h . L u k ę  ty m  s p o ­
w o d o w an ą  z a rz ą d  s t a r a ł  .rię p e -

je d n o  z  p is jn  co d z ie n n y c h  p rz y ­
z n a ją c  je j  k re d y t do w y so k o śc i 50 
ty s ię c y  z ło ty ch . Z n a lez io n o  ró w ­
n ie ż  k w ity  n a  4000 z l. u d z ie lo n y c h  
p o ż /c te l  bez  d o s ta te c z n y c h  do­
w odów  i n a le ż y te g o  zab ezp ieczę  
n ia .  <

P o  re w iz ji  op ieczę to w an o  k s ię ­
g i Z . N . F .

W  k o la c h  zaz w y c z a j d o b rz e  po

in fo rm o w a n y c h  k rą ż y  w ia d o ­
m ość, że w w y n ik u  re w iz j i  w 
Z w iązk u  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie ­
go  m ia n o w a n - ' b ę ć z i k u r a to r  b ą d ź  
te z  z a rz ą d  p rz y m u so w y , »’ • 

W e d łu g  p o g łu se k  k o m isa rz e m  
Z N P  m a  być m ia n o w a n y  p A . 
L a n g e r  b . p o se ł W y zw o leń .a  

W ia a o m o ść  o r e w iz j i  w y w o ła ła  
z ru z u m ia łą  s e n s a c ję .

Pogłoski o Stronnictwie Narodowym
op a rte  na d ow oln ych  d om ysłach

A g e n c ia  ,,E c h o “ p rz y n o s i dw ie  
s e n s a c y jn e , aczk o lw iek ... b łę d n e  
w iad o m o śc i P o d a je m y  je , jako  
c h a ra k + e ry s ty c z n e  d la  n a s t ro jó w  
p a n u ją c y c h  w  s f e r a c h  p o li ty c z ­
n y ch .

P ie rw s z a  z n ic h  b rz m i:
Jak  się dow iaduje ag. „Echo", o- 

siatnio w Stronnictwie Narodowym
I n *  w  t y c i

pa p^otesorska rep rezen tu je  k ie ru ­
nek porozum ienia się n r  p latform ie 
politycznej’ z Obozem Zjednoczenia 
Narodowego, O ile by te  pogłoski od­
powiadały prawdzie, to  tak  zw. g ru ­

la c h  b u d ż e tu , k tó re  o b e jm o w a ły  
ś w ia d c z e n ia  d la  o g ó łu  cz łonków .

P odczas, re w iz ji s tw ie rd ź  m o, że 
w b rew  p rz e p iso m  n a  li ś c ie  cz łon  
ków  n ie  b y ło  ru b r y k i  o b y w a te l­
s tw a . N ie  b y ło  ró w n ie ż  lis ty  cz łon  
ków  sk re ś lo n y c h .

O d n o śn ie  s p r a w  fin a n so w y c h  
s tw ie rd z o n o , że  w brew  w y ra ź n y m  
p rzep iso m  f in a n s o w o  - kasow ym  
Z N P  w y p ła c ił 40.000 z ł. pożyczk i 
S p ó łd z ie ln i „ O ś w ia ta 1" w y d a ją c e j

pa  Dmowskiego strac iła  by na sile 
w S tronnictw ie Narodowym .

T re ś ć  d ru g ie j  j e s t  n a s tę p u ­
j ą c a :

W edług krążących pogłosek o sta t­
nio g rupa  O. N . R. z pod znaku 
A.B.C. prow adziła dość ożywione 
rozmowy ze Stronnictw em  N arodo­
wym, jednak  z powodu ostatniego 
flirtu  S tronnictw a N arodow ego 
z Ozoiiem, g rupa  ta  nie ma zam iaru 
wchodzić do tych kom binacji poli­
tycznych.

W iad o m o śc i pow yższe  s ą  o czy ­
w iśc ie  o p a r te  n a  d o w o ln y ch  do­
m y s ła c h . „

Polska skonwerliwałe dług
w  w y s o k o ś ć ! 6 m il. d o la r ó w

Dni;, 28 września r. b. został zawar- 
u ki a-d w imieniu p. wicepremiera 

i ministra skarbu E. Kwiatkowskiego 
ukiaci w imieniu skarbu państwa z a-

ty

NA TARGÓWKU
z a p re n u m e ro w a ć  „A B C “ m ożna 
w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h :

1) S-go W IN C E N T E G O  8, sk lep  
ty to n io w y  p. K a c z y ń sk ie j.

2) ś -g o  W IN C E N T E G O  18, 
sk le p  b ta w a tn y  p W in ia r s k ie j .

3 ) O S Z M IA Ń S K A  2, sk ie p  sp o ­
żyw czy  p . D o b ro w o lsk ie j.

4 ) R A D Z Y M 1Ń SK A  97. sk lep  
sp ożyw czy  p . T y n ie c k ie j

5) B A R K O C IŃ S K A  4, sk lep  w ó­
dek  p . D a m e n tk o .

6) Z L O T O P O L S K A  ro g  K O - 
R Z o N a , sk le p  w ódek  p- B u g a j-  
czy k a .

D ż u n g l a  p o w o l i  s i ę  c o f a
O b o k  s z e r e g u  r z e c z y  s m u t ­

n y c h  m o ż e m y  z a n o to w a i  w  
o s t a t n i c h  d n ia c h  p a r ę  o b j a ­
w ów  p o c i e s z a j ą c y c h  W ś r ó d  
m c h  t r z e b a  w y m ie n i ć  d w a  o - 
k ó ln i k i .  P i e r w s z y  z n i c h  d o ty ­
c z y  p r a c y  s t a r o s t ó w  w  o r g a n i  
z a c j a c ł i  s p o ł e c z n y c h ,  d r u g i  s to  
s u i ik u  w o j s k o w y c h  d o  p r a c y  
w  s p o ł e c z e ń s t w i e  c y w i ln y m .

O b y d w a  te  o k ó l n i k i  s ą  o b ­
j a w e m  p e w n e g o  n o r m a l i z o w a  
n i a  s i ę  s t o s u . ik o w  p o l s k i c h .  
Z d a j e m y  s o b ie  o c z y w iś c ie  
s p r a w c ,  ż e  o d  wy d a n i a  o k ó ln i  
k a  d o  j e g o  p e łn e g o  w y k o n a ­
n ia  w  ż y c iu  d r o g a  n i e r a z  b a r ­
d z o  d a l e k a .  N ie w ą tp l i w i e  j e d ­
n a k  o k ó l n i k i  tc , z w ła s z c z a ,  j e ­
ś l i  b ę d ą  k o n s e k w e n t n i e  w y k o
nyw  a n e ,  s t a n o w i ą  p e w ie n  k r o k  
n a p r z ó d .

Od szeregp lał żyjemy w

sytuacji anormalnej. Brak u 
nas takich warunków, kiórc 
by pozwalały na swobodne ży 
cie narodu, na budowanie 
przez naród własnej wielkim 
przyszłości. Ostatnie miesiące 
przynoszą pewną poprawę. 
Zdajemy sobie sprawę, że, 
nic kwestionując dobrej woh 
szeregu ludzi, działają tu pew 
ne procesy automatyczne, Na 
ród dochodzi do równowagi 
psychicznej tak samo, iak 
przedmiot fizyczny stara się 
dojść do równowagi fizycz­
nej.

Proces ten trwa i trwać bę­
dzie, mimo że napotyka na 
szereg przeszkód Dżungla bo-

sposób od tego, co być powin­
no.

Jesteśmy całkowicie przeko 
nani, że przyjdzie czas, może 
już niedługi, żc nasze życie 
społeczne będzie oparte na 
uczciwości i lojalności wza­
jemnej, żc siły tkwiące w spo 
łeezeństwie będą mogły być 
w całej pełni obrócone na 
wielką pozytywną. twórczą 
praco. I to jest o wicie waż 
niojsze, niż dajmy na to zmia 
na ordynacji wyborczej.

A le chodzi in przecież nie 
tylko o to, by czasy' te wresz­
cie nadeszły, ale chodzi o to, 
by nadeszły one jak najprę­
dzej, możliwie zaraz. Bo prze

wtem nic chce zniknąć i do- j cież tylko w takich stosunkach 
maga się nadal swego miejsca noże się rozpocząć wielka 
w Polsce, Metody działania j praca nad budową Polski po- 
warunki naszego życia wciąż dężne., tylko w  takich warun- 
je s z c z e  o d b ie g a ją  w  ja s k r a w y , ka-oh m o ż e m y  , zw yc rg ży  i w

wielkim współzawodnictw ie 
narodów Europy'. A tcmczn- 
sem narody te budują już 
swoją wielką przyszłość, a my 
wciąż zajmujemy się wymia­
taniem śmieci.

W  dodatku lo wymiatanie 
śmieci rozkłada sic u nas na 
raty i stosowane jest u nas w 
dozach aptekarskich. Tymcza 
sfin społeczeń:,tw'o chce szyb­
kiego załatwienia tej sprawy, 
społeczeństwo chce poczuć, żc 
nastąpiła naprawrdę nowa era, 
w której dawne błędy, dawne 
fałszywe metody, dawne świń 
stwa zostały ostatecznie wy­
rzucone na śmietnik. Wtedy 
rozproszone i wzajemnie uni­
cestwiające się siły tkwiące w 
narodzie polskim /monilizuią 
się naprawdę do wielkiej, 
twórczej pracy.

A

nerykańskim towarzystwem Standard 
Car Finance Corp. w  Pittsburgu, do­
tyczący regulacji reszty długu w  su­
mie okrągłej 6  mil. dolarów, iaki zo­
stał zaciągnięty przez skarb państwa 
w 192(J roku w kwocie 11 mil. doi. na 
sfinansowanie dostaw wagonów dla 
polskich kolei państwowych, dostar­
czonych przez tirmę Lilpop Rau i Loe- 
wenstem.

Diug ten, oprocentowany r a  7 proc. 
w stosunku rocznym, miałby być sto­
sownie do pierwotnej umoicy, spła­
cony do połowy 194? roku.

Od j’esieni 1936 roku, po w prowa­
dzeniu ograniczeń dewizowych, spłata 
długu została zawieszona. Zawarty o- 
becnie uktad redukuje odsetki dc, 4,25 
proc. rocznie i rozkłada spłatę długu 
do końce i951 roku, przy czym spła­
ty Fan taiowe w  ciągu najbliższych 
4-ch łat będą mniejsze i wynosić będą 
po ćwierć miliona dolarów, a dopiero 
w latach następnych po blisko pól mi­
liona dolaiów rocznic.

D e s z c z e
Zmcznte chłodniej

Przew idyw any przebieg  pogody w 
dnu S(J bm. W dzielnicach wschód- 
nich i południowych przew ażnie po­
chmurne i m iejscam i deszcz, w po- 
■/.uetałych —  zachm urzenie zmienne 
(m ai jącc nd północy k ra ju ), jednak 
z możliwością m> jscowych deszczów 
ô  charak terze  przelotnym . Chłod­
niej, w  górach i na wyżynie lekkie 
przymrozki


